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»s Z-lilie Iwej nauki Siad,
ijło mocz z/y człowiek prze’cul lemiesz
J bratuznfcw zabija brat,
A si ..uiu rodzi owoc słony
ho nawóz jej to. jiioiW krwi,
Smerc lucln.cie koc-i non zagony,
A l’y, u o n e eko cny - z ul i faioz?
Czemu zostawiasz nas tu samych,
Gdzie oil'o. prawem, cnot^t-s/o*,
Czy djguzp jeszcze czeka4 mamy 
nim Iwoj zabłyśnie s nieba gron?
0 wielki Jio*|e,iia:a jak 'lobie,
Zgorzeć -,gowrogi pl,.-aj£ twarz,
nim leglifuy w niewoli grobie 
Z nas zdarto tea królewski 
Wiemy co droga na Golgotę,
Idziemy nie od pięciu la i:
1 cnamy śmierć s
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0 ,;iei:ci noże uejuś na ;ńe nty ?Sdy s&inąe mumy-iy ima wiedś 
I sslaic mi.1: naszych u dnogó przemień
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./o 1 1 , zebranych infoiw.uoji petnia część uciekinio:.'ów) została przystrans- 
portowana do Krakowa i umieszczona w schroniska Br. Alberta.Do tej pory 
przybyły dwa transporty .W Krakowie odbywa się icłi segregacja.Pierwszy 
transport,który przed kilku dniami przybyć do naszego grodu,został podzie­
lony.Kobiety i mężczyźni zdatni do pracy zostali wysa^ani da roboty Aa 
do Niemiec $ starców odessano- w-niewiadomym kierunku, -prawdopodobnie do obo- 
su,Drugi uoleklnterłWi bronio.
no wychodzić na miasto, daje się zauważyć wzmożona działalność żandarme­

rii niemieckiej, która legitymuje nawet starsze kobiety. Dawniej działal­
ność żandarmów ogranicza/a się do sprawdzania dokumentów u osób młod­
szych, które mogłyby podlegać przymucowi pracy przy kopaniu okopów,

P i o S U K A 'ŻdlNjtR SKA;
Wie’ma zdaje się żadnego ważniejszego zdarzenia w życiu Narodu, któ- 

reby nie znalazło oddźwięku w piosence ludowej. Szczególnie to da się 
zauważyć w chwilach przełomowych, gdy się ważę. losy narodu.Bardzo często 
autorami pieśnisę żołnierze kfcórzy w prostych nie wyszukanych s/owach ma­
luj a swa miłość ku Ojczyźnie swę gotowość złożenia_życia swego w ofierze 
Obok poczuczia miłości do Ojczyzny tematem piosenki by.-a miłość ku swej 
wybranej.Przykładów mamy bez liku.Wystarczy zajrzeć do naszych piosenek 
czy to z doby powstania czy też legjonowych,Jedne z tych piosenek staję 
się własnoscię ogółu,inne ulegaję zapomnieniu .'Dzisiaj korzystając ze spo 
sobności,załęęnam jedna z takich piosenek powstała,! śpiewanę^w oddziale 
Buńćzuka na Lubelszczyźnie.Pełna liryzmu termie ona smętkiem,jakim się 
odznaczaję pieśni z tamtych okolic.
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Dziś do Ciebie przyjść nie mogę,
Zaraz;idę w nocy mrok 
Nie wyględaj za mnę oknem 
W mgle utonie próżno wzrok.

Po co Ci,kochanie,wiedzieć,
Ze do lasu idę spać 
Dłużej tu nie mogę siedzieć 
Na mnie czeka leśna brać

Księżyc wzeszedł już za lasem 
Na wsi gdzieś szczekaję psy 
A nie pomyśl sobie czasem,
Ze do innej spieszno mi,

i Gdy powrócę znów do ciebie 
Może w dzień a mozó w noc 
Wtedy będzie nam jak w niebie 
Pocałunków dasz mi moc,
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Gdy nie wrócę niechaj wiosnę 
Ziemię moję sieje brat 
Kośći moję mchem porosnę 
Niech użyźnię ziemi szmat,

W pole wyjdź pewnego ranka 
Na snop żyta ręce złóż 
I ucałuj jak kochanka
Ja żył będę w kłosach zbóż.
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o p m 7 s/ysz 3. u.o orne zap an 
Od ...oioj.,1 twojej aż do gr 
niechaj będzie aa wieki pr 
Horda twychwrogów I 
i Gd śv;i|i óivfadak̂  d/onię o 
koń nutkę twę znieważy^,,» 
byauj pamiętaj ♦,,,,

o uu, 
zeklęt

leiaz łożysz,dzieciątko w kolebce 
I dc, wszystkich r-ryeięgasz rączęta,
Lecą czas przyjdzie,ża stopa twoja wrogów 
dyna, pamiętaj i g
kigdy żadnej z nimi nie miej spra 
blochaj warga twa będzie zumknięt 
Dla mi/ości albo zuody ŝ o.-a,
Za gr.uyy Warszawy,
Za trupy na ulicach -Krakowa,
"P ^  Vi'T’i Ci 'Y t  •’ ’! i \•*« U n » lL ^ i Cł C.» ej i  i

da cię muszę uczyć nienawiści,
Ja cif mszę uczy$, jalc pacierza.
Bo choć sen o wolności się. ziści,
0 h oci a i 'Pols 1 ;.a b f cl z i e ż kr ryża zdjęt a
1 Dók auovro. życiem $4 obdarzy,
Ty staż musisz na gtanic rubieżach 
iy,stad musisz wcięć wiernie na straży, 
Aby f  nasza znów nie udur^ się ziemię

MARZEHIA A UZEC3TWIST0SC czyli wyjętki z artykułu GOEBBELSA na temat •
1łINWAZJI” (Goniec Krokowski z dn« 23 stycznia 1944 r.),

Oczekujemy jej w każdym możliwym terminie i w każdym punkcieEuropy 
Inwazja#o»nie będzie stanowiła dla nas.żadnej niespodzianki,Jesteśmy na 
ni 4 przygotowani wsżedsie i o każdej porze „Anglia,, , nie cli napełnia świat 
nie wiedzieć jak glosnemi wrzaskami ,wzamian za to wzbudzi wszędzie t.yl- 
kg współczucie i szyderstwo.Jakież' argumenty może ona przytoczyć na ir.orzy 
rsysć widoków planowanej przez siebie inwazji?Gzy to ze posiada już ge*» 
neralissmusa.Na zachodzie., ,on i jak i jego źojnierze będę musieli sta- 
nęć do walki oko w oko i walczyć „Wtedy dopiero pokaże się,czy genera/! 
Eisenhower słusznie szczyci się swę s/awę,Po stronie niemi ckiej,»* 
będę walczyć' świeże dywizje p^onęce żędzę wypędzenia z przeciwnika jego 
aroganckiej dumy "zmieszane z doświadczonemi i r/ypróbowanemi dywizjami, »♦ 
które dadzę nieaoświadczonym. żołnierzom z przeciwniej strony naukę*
Nie j-est w" naszym zwyczaju chełpić się naszemi atutami i święcić zwy­
cięstw przed ich wywalczeniem, pragniemy jddnak udzielić Mr,Churchilloy 
wi napomnie jdXci na u.rng(v » ”Paniczu, paniczu udajesz się w ciężka podróż"
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